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z Nazjanzu, B azyli W ielki, Grzegorz z N yssy  na W schodzie, a na Zachodzie 
A ugustyn. Część trzecia om aw ianego dzieła przynosi także relację o  kształto
w aniu się w  doktrynie chrześcijańskiej nauki o człow ieku upadłym  i o łasce  
Bożej, której punktem  kulm inacyjnym  był spór A ugustyna z P elagiuszëm , przy  
okazji którego skonkretyzow ały się chrześcijańskie praw dy o grzechu p ierw o
rodnym , o łasce i  o przeznaczeniu. Część ta przynosi także historię dalszego  
rozw oju soteriologii z w yakcentow aniem  w  nim  pozycji A tanazego i A ugusty
na oraz eklezjologii wraz z zagadnieniem  prym atu rzym skiego i sakram en- 
tologii.

Część czw arta (Zakończenie)  zaw iera w ykład niektórych zagadnień esch a 
tologii w  p ierw otnym  chrześcijaństw ie oraz obecność w  nim  M aryi i św iętych .

J. K elly  w  sw oim  opracow aniu zrezygnow ał z interpretacji rozw oju dok
tryny chrześcijańskiej, na rzecz jak najw ierniejszego przekazania teologii 
K ościoła starożytnego i w  tym  tk w i głów na siła  jego opracow ania. D aje ono 
m ożliw ość spotkania się z O jcam i żyw ym i, którzy tak  często giną w  morzu 
przegadanych objaśnień. Całe opracow anie opatrzone jest bogatą bibliografią  
i indeksam i, które czynią je  doskonałą pom ocą w  poznaw aniu teologii p ier
w otnego Kościoła.

Począ tk i d o k tr y n y  chrześc ijańsk ie j  J. K elly ’ego z pew nością będą, w ielk im  
ubogaceniem  kultury w iary w  Polsce, która do tej pory nie znała podobnego 
opracow ania ani rodzim ego, ani tłum aczonego. Lekturę om aw ianego dzieła  
m ożna polecić każdem u autentycznie żyjącem u teologią  i jej historią oraz 
każdem u szukającem u w  doktrynie chrześcijańskiej inspiracji do realizacji 
sw ej w iary.

ks. Janusz K ró likow sk i,  Gorlice
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Günter LANCZKOW SKI, W prow adzen ie  do re l ig iozn aw stw a  (tytuł oryginału: 
Einführung in die Religionswissenschaft,  D arm stadt 1980). Przełożył i  posło- 
w iem  opatrzył Andrzej B r o n k  SVD, W arszawa 1986, Verbinum , s. .163.

L iteratura religioznaw cza w  Polsce w zbogaciła się o now ą w artościow ą  
pozycję, jaką stanow i — tłum aczone z języka niem ieckiego przez Andrzeja  
B r o n k a  SVD, a w ydane przez W ydaw nictw o K sięży W erbistów  Verbinum  
(W arszawa 1'986) w  nakładzie 10 000 egz. — W p row adzen ie  do re l ig ioznaw stw a  
G untera L a n c z k o w s k i e g o ,  profesora tego przedm iotu od 1960 roku 
w  H eidelbergu, autora licznych prac naukow ych. Tym  sam ym , poza m. in. da
w no już w yczerpanym  W stęp em  do re l ig iozn aw stw a  (W arszawa 1952,3 1962) 
Zygm unta P o n i a t o w s k i e g o ,  czołow ego polskiego religioznaw cy m arksi
stow skiego, zarysem  relig ioznaw stw a W ielki N ieznany  (Płock 1977,2 1983) ks. L e
cha G r a b o w s k i e g o ,  rozdziałem  I-szym  zarysu filozofii relig ii Człow iek  
i  religia  (Lublin 1977,3 1984) Zofii J. Z d y b i c k i e j  z KUL, noszącym  ty 
tuł: Filozofia religii  — nau ki religiologiczne, a kreślącym  dzieje i charakte
rystykę tych  dw óch dziedzin naukow ej w iedzy o religii, oraz poza dwom a  
skryptam i Tadeusza M a r  g u l a  dla studentów  UJ: W stęp  do re l ig iozn aw stw a  
empirycznego.  Część I (K raków 1973/74) i M etody  i k ierunki w  badaniach  
nad relig iami  (K raków 1983), czyteln ik  polski otrzym uje do rąk książkę, która 
w  przystępny sposób w prow adza go w  problem atykę religioznaw stw a w spół
czesnego.

Autor dzieli niedużą książkę na dziew ięć, stosunkow o krótkich, rozdzia
lików . Zaczyna ją od (I) ukazania aktualnego znaczenia religioznaw stw a dla 
poznania licznych i różnorodnych form  przejaw iania się re lig ii w  czasach  
m inionych i w spółczesnych, a zw łaszcza dla poznania roli, jaką dziś odgryw ają  
w  św iecie  przeżyw ające sw ój renesans w ie lk ie  relig ie  oraz tzw . religie now e, 
których działalność (kontrm isja) i  pew ne podobieństw a z chrześcijaństw em  
sta ły  się praw dziw ym  szokiem  dla coraz szerszych w arstw  społeczeństw a  
europejskiego (s. 9—28). Z kolei (II) przedstaw ia on przedm iot badań: re li



gioznaw czych, którym  jest religia — zjaw isko sui generis, różne od m agii 
i kultu św iata, oraz będące jej konkretnym i postaciam i historyczne religie; 
przy tym  w skazuje on na pluralizm  i  prądy w ew nątrzrelig ijne (s. 29—-51). 
N astępnie (III) prezentuje - poszczególne dyscypliny religioznaw cze: historię 
relig ii, fenom enologię religii, typologię religii, geografię religii, etnologię re li
gii, socjologię relig ii i psychologię religii, w skazując zw ięźle ich  genezę, za 
dania i  n iektóre osiągnięcia (s. 52—-81). Po (IV) ukazaniu zaś stosunku zacho
dzącego m iędzy relig ioznaw stw em  a teologią (s. 82—86) oraz (V) m iędzy re li
g ioznaw stw em  a filozofią, a w łaściw ie: filozofią religii, zarów no konstrukty
w ną, jak i indukcyjną (s. 87—88), autor (VI) om aw ia problem atykę i kreśli 
charakterystykę krytyk i religii, zarów no tej destrukcyjnej: radykalnej lub 
ukrytej, jak i pozytyw nej (s. 89— 92), po czym  (VII) prezentuje religioznaw stw o  
jako dyscyplinę akadem icką, w ykładaną — począw szy od ostatn iego trzydzie
stolecia X IX  w ieku — w  coraz to liczniejszych  un iw ersytetach  (s. 93— 96) 
oraz (VIII) przedstaw ia bądź to narodow e, bądź to m iędzynarodow e organi
zacje (stowarzyszenia), kongresy i sym pozja religioznaw cze (s. 97—98). W reszcie 
(IX) om aw ia kierunki badań relig ioznaw stw a w  ostatnich dziesiątkach lat 
i jego zadania badaw cze, w skazując na tak ie  problem y jak w iara w  Boga 
i  m it, typy  religijnego autorytetu, kult, sym bole, ew olucjonizm  religioznaw czy  
i  jego przezw yciężenie (s. 99—108). L iczne przypisy, um ieszczone po zakoń
czeniu prezentacji pow yższych zagadnień (s. 109—129), w skazują na w ielką  
erudycję autora, na leżyte przygotow anie do podjętego przez sieb ie zadania.

Mimo to autor n ie  ustrzegł się pew nych braków  i jednostronności. Tak 
np. n ie uw zględnia dorobku religioznaw czego tzw . krajów  w schodnich, nie  
przejaw ia zdecydow anego poglądu odnośnie do charakteru niektórych nauk  
(np. psychologii religii), zaliczając je  raz do sam ego religioznaw stw a, innym  
zaś razem  do jego nauk pom ocniczych. Poza m etodą filologiczną czy filo lo - 
giczno-historyczną i m etodą porów naw czą, n ie  prezentuje explic ite  w łaściw ie  
żadnych innych m etod stosow anych w  badaniach rzeczyw istości religijnej. 
M ów i on o dużym znaczeniu badań religioznaw czych dla teologii, o punktach  
stycznych i podobieństw ie m iędzy relig ioznaw stw em  i teologią, ale nie podaje 
istotnych różnic, jakie zachodzą m iędzy tym i dw iem a dziedzinam i.

D latego cennym  dopełnieniem  tej pracy naukow ej Lanczkowskiego jest 
posłow ie jej tłum acza, A ndrzeja B r o n k a  SVD, kierow nika katedry ogól
nej m etodologii nauk na W ydziale F ilozoficznym  KUL: Możliwości i ogranicze
nia re l ig ioznaw stw a  (s. 130— 148). W posłow iu tym  w skazuje on najp ierw  na 
trzy, a naw et cztery typy w iedzy o religii, relig ioznaw stw a w  szerszym  zna
czeniu, tj. religiologii czy nauk religiologicznych (szczegółowe: hum anistyczne  
nauki o religii, czyli relig ioznaw stw o w  w ęższym  znaczeniu, filozoficzne: f i 
lozofia religii, teologiczne: teologia relig ii, oraz logika i sem iotyka religii), na 
stosunkow o pow olne dochodzenie tych  nauk religiologicznych do autonom ii 
i społecznego uznania, na m ożliw ość ob iektyw nych  badań nad relig ią  i potrze
bę ich  in tensyfikacji. N astępnie, om aw ia on krytycznie tęże pracę n iem ieck ie
go religioznaw cy, zw łaszcza jego niejednoznacznego rozum ienia relig ioznaw stw a  
jako nauki. W artościow e uzupełnienie tejże pracy stanow i też podana na koń
cu przez H enryka Z i m o n i a  SVD, kierow nika katedry h istorii i etnologii 
relig ii na W ydziale T eologicznym  KUL, W ybrana  religiologiczna bibliografia  
polska  (s. 149—-163), obejm ująca w ażniejsze publikacje (z reguły zw arte) auto
rów  polsk ich  i  przekłady prac obcojęzycznych, dotyczące zarów no hum anisty
cznych dyscyplin  religioznaw czych, jak i filozofii relig ii oraz teologii religii, 
a także polskiej religijności ludow ej (obrzędów i w ierzeń ludow ych) oraz —  
nieliczne u nas — czasopism a religioznaw cze, encyklopedie i  czasopism a za
w ierające m ateriały religioznaw cze. S łusznie przeto tę pracę naukow ą G iin- 
tera Lanczkow skiego, dopełnioną w kładem  A ndrzeja Bronka i H enryka Zi
m onia, uw ażać m ożna za dobry przew odnik po religioznaw stw ie, którym  posłu 
giw ać się m ogą w szyscy  interesujący się tą dziedziną, duchow ni i  św ieccy.

ks. T adeusz K la ko w sk i ,  N ysa
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